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Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: W odwet za brytyjski atak 
powietrzny na centrum mieszkaniowe i kultu 
ralne stolicy Rzeszy w nocy na 10 kwietnia 
lotnictwo niemieckie dokonało ubiegłej nocy 
atak w wielkim stylu na stolicę brytyjską. 
Liczne niemieckie eskadry bojowe zrzucały nie- 
przerwanie przez całą noc wielką ilość bomb 
rozpryskowych wszystkich kalibrów oraz bomby 
zapalające. Przy dobrej widoczności na ziemi 
zaobserwowano ponad wszelką wątpliwość de- 
tonacje oraz skutki działalności bomb. W dziel- 
nicach portowych oraz w innych przejściach 
miasta już w czasie odlatywania pierwszych 
eskadr powstały wielkie pożary, które w pew- 
nych miejscach połączyły się, tworząc wielkie 
płonące przestrzenie. Łunę tych wielkich po- 
żarów można było obserwować z Kanału La 
Manche, a nawet z wybrzeża belgijskiego. 
W przyszłości każdy brytyjski atak powietrzny 
na dzielnice mieszkaniowe w Niemczech spotka 


O OOOO 


Administracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50.— Oddział w Kielcach: M. Kiebabczy, 
ul. Sienkiewicza 39 m. 2.— Prenumerata miesięczna w Jędrzejowie 1.75zł, pod opaską 2.20zł. 


Jędrzejów, dnia 20 kwietnia 194! roku 


Atak odwetowy na 


Ta 
się z odwetem, odpłaconym z nawiązką. Jak 
już doniesiono w komunikacie nadzwyczajnym, 
druga armia serbska, znajdująca się w rozsypce, 
skapitulowała w rejonie Serajewa. Oczyszcza- 
nie kraju z rozproszonych oddziałów odbywa 
się planowo. Stawiany jeszcze miejscami opór 
został szybko złamany. W Dalmacji wojska 
włoskie po zajęciu Split posuwają się ku po- 
łudniowemu wschodowi. W południowej Al- 
banii zajęto Erseke, miejscowość położoną 
niedaleko granicy greckiej. Dalsze oddziały 
przypuściły atak z Albanii północnej i prze- 
kroczyły po obu stronach jezioro Skutary w kilku 
miejscach granicę serbską. W Grecji oddziały 
armii niemieckiej atakują dalej w kierunku po- 
łudniowym i zajęły Servia, położoną na polu- 
dnie od Aliakmon. Wzięto do niewoli wielu 
jeńców. Na wschodnim wybrzeżu Grecji od- 
działy lotnictwa niemieckiego zaatakowały skon- 
centrowane okręty, zatapiając łącznie 19 000 
br. ton tonażu handlowego i uszkadzając dal- 


Kapitulacja 2-giej armii jugosłowiańskiej 


Berlin. Naczelna komenda niemieckich 
sił zbrojnych komunikuje: Druga armia jugo- 


słowiańska skapitulowała w Sarajewie, skła- 
dając równocześnie broń. 


Suez ważniejszy niż Bałkany 


Rzeczoznawca spraw wojskowych dzien- 
nika. „New York Times“ pisze: „Niebezpie- 
czeństwo zagrażające obecnie Suezowi jest 
gorszym złem niż rozwój wypadków na Bałka- 
nach. Gdyby mocarstwom osi udało się zawła* 
dnąć Aleksandrią — główną bazą floty bryty|- 
sklej na morzu Sródziemnym — i Kanałem Su- 
ezkim, życiową arterią imperium brytyjskiego, 


wówczas cała pozycja Anglii na środkowym 
wschodzie zostanie zachwiana*. Współpraco- 
wnik „New York Timesa“ podkreśla scybkość 
postępów wojsk niemieckich i włoskich, przy 
czym zwraca uwagę, że Anglia musi odeprzeć 
potop jaki z hukiem napływa, jeżeli chce za- 
pewnić sobie choćby majmniejsze widoki po- 
wodzenia -na Bałkanach i w Egipcie. 


Zaostrzenie stosunków angielsko - francuskich 


Sztokholm. jak stwierdzają doniesie- 
nia z Londynu, różne oznaki wskazują na za- 
ostrzenie się stosunków angielsko francuskich. 
Prasa angielska wielokrotnie wysunęła w osta- 
tnim czasie żądanie bezwzględnego wystąpie- 
nia wobec rządu francuskiego, motywując to 
tym, że Francja dopomaga w transporcie wojsk 
niemieckich do Libii. Londyński korespondent 
„Svenska Dagbladet“ donosi we czwartek, że 
rząd angielski planuje zaostrzenie blokady prze- 
ciw Francji. Lukę w blokadzie koło Marsylii 
uważa on za bardzo znamienną. Może to spo- 


wodować także ewentualne incydenty podobne 
do incydentu koło Nemcurs — pisze „Times“. 
Dziennik dodaje, że protesty nie zrobią w An- 
glii żadnego wrażenia. W Londynie obawiają 
się — jak pisze londyński korespondent „Sven- 
ska Dagbladet* — przewiezienia floty francu- 
skiej z portów kolonialnych do portów kraju 
macierzystego. Przypuszcza się, że na taki krok 
francuski, o którym w ostatnim czasie mówio- 
no wielokrotnie, a wspomniał także o tym 
sam pan Churchill, Wielka Brytania odpowie 
aktem siły. 


„Swiatowa konferencja imperialna* 


Rząd brytyjski projektuje „Światową kon" 
ferencję imperialną* w sprawach tyczących się 
prowadzenia wojny, w której mają wziąć u- 
dział premierzy Kanady, Australii, Nowej Ze- 
landii i Południowej Afryki. Associated Press 


dodaje w związku z tym, że wiele wskazuje 
na to, iż celem konferencji będzie zwiększenie 
transportów wojsk z dominiów, celem wzmoc= 
nienia tą drogą słabych sił brytyjskich na 
środkowym wschodzie. 


Brytyjskie wojska z Afryki wschodniej 


przeznaczone do obrony zachodnich granic Egiptu 


Nowy Jork. Amerykańska radiofonia 
dowiaduje się z Londynu, że tysiące żołnieży 
brytyjskich wojsk imperialnych, dotychczas 
przebywających na terenie Afryki wschodniej, 
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obecnie w pośpiesznych marszach przerzucani 
są do Egiptu, celem wzmocnienia obrony E- 
giptu przed atakami zmotoryzowanych nie- 
mieckich sił bojowych. 
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sze okręty. Również w walce z marynarką 
handiową, zaopatrującą brytyjski kraj macie- 
rzysty, lotnictwo odniosło szczególne sukcesy. 
W kanale św. |erzego samoloty odbywające 
zbrojne wywiady uszkodziły 4 okręty o łącznej 
pojemności 28 000 br. ton, zaś na oceanie w 
odległości 400 km. na zachód od Irlandii u- 
szkodziły tak ciężko w ataku nurkowym paro- 
wiec towarowy pojemn. 5.000 br. ton r.. że 
zniszczenie jego można uważać jako pewne. 
Dalsze ataki powietrzne zwrócone były na 
obiekty portowe i doki nad dolnym biegiem 
Tamizy oraz na kilka lotnisk. W czasie ataku 
na Great Yarmouth kilku bombami ciężkiego 
kalibru trafiono wielki młyn oraz należące do 
niego szopy składowe. Nieprzyjaciel. zrzucił 
w ciągu nocy w kilku miejscach Niemiec pół- 
nocno-zachodnich bomby rozpryskowe i zapa- 
lające, które nie spowodowały jednak żadnych 
godnych wzmianki szkód. Ofiary wśród iud- 
ności cywilnej są nieznaczne, myśliwce nocne 
i artyleria przeciwlotnicza zestrzeliły 4 samo- 
loty brytyjskie, W czasie zajmowania Skopiie 
w dniu 7 kwietnia kapitan Buschhausen, do- 
wódca kompanii pewnego pułku strzelców, 
szczególnie się wyróżnił osobistą odwagą wo- 
bec. wielokrotnie przeważającego nieprzyjaciela. 
Grupa bojowa złożona z pionierów, oddziałów 
lotnictwa i specjalnych formacyj, pod dowódz- 
twem pułkownika Bazinga przekroczyła o Świ- 
cie 6 kwietnia Dunaj nad Żelazną Bramą koło 
Oksova w niezwykle ciężkich warunkach. Smia- 
łym atakiem zajęto wybrzeże jugosławiońskie, 
złamano zacięty opór i udaremniono wszelkie 


próby nieprzyjacielskie zabarykadowania spław- 


nego koryta rzeki. W ten sposób dzięki zde- 
cydowanej akcji garstki żołnierzy niemieckich 
zabezpieczono niezmiernie ważną arterię że- 
glugi, nie dopuszczając do zniszczenia jej przez 
nieprzyjaciela. 


Włoski komunikat wojenny z czwartku: W Ju- 
gosławii zmotoryzowane kolumny drugiej armii wyru- 
szyły ze Splitu w kierunku Raguzy. Oddziały mary- 
narki wojennej ukończyiy obsadzanie wysp dalmatyń- 
skich. 2 Albanii dalsze kolumny zmotoryzowane po 
przełamaniu nieprzyjacie:s«ich pozycyj i obsadzeniu 
Antivarii i Cytanii posuwają się w kierunku Kotor i 
Raguzy, celem połączenia się z oddziałami drugiej 
armii, nadchodzącymi od północy. Na froncie greckim 
pochód naszych wojsk posuwa się dalej od jeziora 
Pressa ku Morzu Adriatyckiemu pomimo silnego opo- 
ru nieprzyjacielskiego i licznych przeszkód na drogach 
komunikacyjnych. Wojska 11 armii po zaciętych wal- 
kach zajęły Klisurę i posuwają się dalej. Nieprzyjaciel 
poniósł poważne straty i pozostawił w naszych rekach 
licznych jeńców oraz olbrzymie łupy w maieriałach 
wojennych. Dwa brytyjskie bombowce, usiłujące prze- 
lecieć nad terytorium albańskim, zostały zaatakowane 
przez nasze myśliwce. Zestrzelono jeden samolot typu 
Blenheim. W nocy na 16 kwietnia nasze samoloty 
dokonały gwałtownego ataku na Pireus, obrzucając 
bombami obiekty portowe i okręty stojące na kotwicy. 
Akcja samolotów torpedowych, wspomniana w komu- 
nikacie wojennym ze Środy, która spowodowała za- 
topienie parowca pojemności 15000 ton, została do- 
konana przez kapitana lotnictwa pilota Buscglia i 
porucznika marynarki obserwatora Castagnacci. W 
Cyrenaice wojska włosko-niemieckie utrzymują w dal- 
szym ciągu nacisk na Tobruk oraz w okolicy Sollum. 
W rejonie Dżebeł w Cyrenaice odbywa się dalsza 
akcja oczyszczania terenu z oddziałów nieprzyjaciel- 
skich, rozprószonych 'w czasie szybkiego posuwania 
się naprzód naszych wojsk. -W Afryce Wsohodniej 
oddziały nieprzyjacielskie usiłujące przekroczyć rzekę 
Baro (Galla-Sidamo) po gwałtownych przeciwatakach 
rzuciła się do ucieczki, pozostawiając uzbrojenie w 
naszych rękach W toku gwałtownych walk na zachód 
od Dembidollo na północ od Gambala zadaliśmy 
nieprzyjacielowi znaczne straty, 
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NOWY CZAS 


_ Bułgaria zerwała stosunki dyplomatyczne z Jugosławią 


Bułgarska agencja telegraficzna opubliko- 
wała następujący oficjalny komunikat: Rząd 
Bułgarii zerwał w dniu dzisiejszym sto- 
sunki dyplomatyczne. Nota, jaką doręczono 
poselstwu jugosłowiańskiemu, podaje następu- 
jące przyczyny tej decyzji: 1) Dokonywane od 
pierwszych dni bieżącego miesiąca przez od- 
działy wojsk jugosłowiańskich niczym nie umo- 
tywowane i nie sprowokowane ataki na poste- 
runki graniczne. 2) Naloty lotnictwa jugosło- 
wiańskiego na bułgarskie miasta, w toku któ- 
rych to nalotów zostały zabite osoby cywilne, 


przeważnie kobiety i dzieci — aczkolwiek Buł- 
garia stała zdala od konfliktu. 3) Głównym 
motywem jest ustalenie faktu, że członkowie 
poselstwa jugosłowiańskiego w Sofii utrzymy- 
wali bliskie stosunki z rewolucyjnymi elemen- 
tami, które przygotowywały zamieszki i zamach 
stanu. Wynika to również z treści manifestu, 
drukowanego w Jugosławii, którego odbitki 
przywozili członkowie poselstwa jugosłowiań- 
skiego do Bułgarii, a które następnie były kol- 
portowane przez czynniki rewolucyjne, z którymi 
członkowie poselstwa pozostawali w kontakcie*, 


Teksty not i memorandów do Jugosławii i Grecji 


(Ciąg dalszy) 


Grecja pragnęła 
„współpracować wojskowo* 


Z początkiem października podsekretarz stanu 
w greckim ministerstwie spraw zagranicznych Mavro- 
ddie oświadczył francuskiemu postowi w Aieuach, że 
Grecja nietylko nie będzie przeszkadzać w wysadze- 
niu na ląd wojsk sprzymierzonych w Salonikach, ale 
także czynnie poprze tę akcję własnymi wojskami w 
razie, jeżeli sukces tej operacji zostanie zagwaranto- 
wany dostatecznymi przygotowaniami dyplomatyczny- 
mi i wojskowymi. We francuskim sztabie generalnym 
czynione przygotowania do wzmocnienia zbrojeń wo- 
jennych w Grecji, ponieważ znane było zdecydowanie 
Grecji „współpracy w operacjach wojskowych więk- 
szego zakroju*. Próby podjęte w październiku przez 
Włochy w kierunku ustabilizowania swych pokojo- 
wych stosunków « Grecją za pośrednictwem odno- 
wienia włosko-greckiego paktu nieagresji były istotnie 
saboicwane przez rząd grecki zgoduie z zapowiedzią 
posła greckiego Politisa w Paryżu, złożoną już na 
kilka tygodni przed tym. Grecja sprzeciw ia się za” 
warciu nowego układu 7 Włochami i ograniczyła się 
jedynie do wymiany listów, która, jak to zapewniono 
Francję, pozostawiłaby Arcnom wolną rękę „użyczenia 
Francji i Anglii swego współdziałania w razie zaist- 
nienia pewnych możliwości“. 

Tymczasem odbywał. się w dalszym ciągu na- 
wiązywanie konłaktów grecko-francuskich w dziedzi- 
nie wojskowej. Z końcem października 1939 roku 
odbyła się dalsza wymiana zdań pomiędzy szefem 
greckiego sztabu generalnego generałem Papagos a 
francuskim attache wojskowym w Atenach, w toku 
któryci: omawiano ponownie możliwości wysadzania 
na ląd kontyngentów wojsk oraz sprawę „tajnych 
portów wojennych“ koło Kawalli. Następnie w dniu 
2 grudnia 1939 roku szef greckiego sztabu general- 
nego wyraził wobec Anglii i Francji formalne życzenie 
co do podjęcia rozmów wojskowych. Celem podjęcia 
współpracy w dziedzinie wojskowej w grudniu 1939 
roku szef francuskich sił zbrojnych generał Gamelin 
wysłał do Grecji pułkownika Mariot, dając mu zlece- 
nie zbadania ogólnych warunków podjęcia współpia- 
cy wojskowej. Ze strony francuskiego sztabu general- 
nego wręczono mu obszerny kwestionariusz z tym, 
że ma prosić greckie władze wojskowe o udzielenie 
nań odpowiedzi. Z końcem grudnia francuski attache 
marynarki w Atenach był w możności przesiać swym 
władzom iaformacje na temat portów północno: grec- 
kich, oddanych mu do dyspozycji przez grecki sztab 
generalny. 


Ciekawe notatki Generata Gamelina 


W pewnej notatce generała Gamelina z 4 sty- 
cznia 1940 roku znajdujemy informację, że szef sztabu 
generalnego armii greckiej zakomunikował mu, iż 
przy zagwarantowaniu dostatecznego poparcia lotnic- 
twa i obrony przeciwlotniczej byłby w możności za- 
pewnić wysadzenie na ląd międzysojuszniczego kor- 
pusu ekspedycyjnego. Francuski sztab generalny miał 
tak bewzględną pewność, że Grecja jest gotowa do 
udzielenia poparcia każdej akcji sprzymierzonych na 
Bałkanach zwróconej przeciwko Niemcom, Według 


brzmienia listu generała Gamelina do Daladiera, w 
marcu 1940 roku naczelna komenda francuska brała 
pod uwagę projekt usadowienia gros francuskich sił 
zbrojnych w rejonie Salonik, W tym samym czasie 
oficerowie francuskiego lotnictwa bojowego mieli moż- 
ność zwiedzania lotnisk w Grecji północnej, które 
grecki sztab generalny zbudował dla użytku lotnictwa 
francuskiego. Następnie w maju Grecy wyrazili goto- 
wość przyjęcia natychmiast materiałów „przeznaczo- 
nych dla ewentualnych wojsk sprzymierzonych, jakie 
będą wysadzone w Grecji“. Dla zachowania pozo- 
rów materiaiy te miały być rządowi greckiemu sprze- 
dane. Po wyładowaniu w Pireus miały one być roz- 
dzielone na terytorium greckie stosownie do wska- 
zówek sztabu generalnego armii francuskiej. 


Fakty mówią o „neutralności* Grecji 


Ogólne wrażenie, jakie wynika na podstawie 
tych faktów, mie pozostawia wątpliwości co do tego, 
że jeszcze przed przystąpieniem Wioch do wojny 
Grecja nie była krajem neutralnym, ale wyraźnie stała 
po stronie Anglii i Francji. 


Sprzeczne z neutralnością stanowisko Grecji wy- 
rażało się również w tym, że, jak tego dowodzą ra- 
porty francuskiego attache wojskowego w Atenach z 
października i listopada 1939 roku, popierano syste- 
mątycznie akcję przewożenia zdolnych do służby woj- 
skowej uchodźców polskich przez Grecję do Francji. 
l tak według raportu z 1 listopada, w Czasie-od 12 
do 31 października 1939 roku przetransportowzno 
m. in. 614 polskich lotników z Grecji do Marsylii; 
w dniu 14 listopada odjechało ponownie 370, a w 
dniu 28 listopada 520 Polaków do Marsylii. Cyfry 
te dowodzą wyraźnie, że chodziło tu o regularne 
transporty. 


Jeszcze poważniejszym dowodem działania na 
korzyść mocarstw, znajdujących się z Niemcami na 
stopie wojennej jest fakt, że Grecy wydzierżawili 
bardzo poważną ilość swych okrętów wojennych 
Anglii. Wielokrotne przedstawienia rządu niemiec- 
kiego, protestujące przeciwko temu, wobec' rządu 
greckiego nie odniosły żadnego skutku. Raport fran- 
cuskiego attache marynarki w Atenach z 30 paździer- 
nika 1940 roku doniósł o zwołanym przez premiera 
greckiego zgromadzeniu greckich armatorów, na któ- 
rym premier wywodził, iż wprawdzie oficjalnie odrzu- 
cił postawione wobec niego żądanie rządu angielskie- 
go o oddanie połowy greckiej fioty handlowej, jednak 
pomimo tego poleca armatorom w miarę swej moż- 
ności, przy zachowaniu prywatnego charakteru swych 
decyzyj, oddawanie swych okrętów na służbę Anglii, 


Po przystąpieniu Włoch do wojny przeciwko 
Francji i Anglii, skutek czego Morze Śródziemne stało 
się terenem wojennym, wyszedł niezwłocznie na jaw 
fakt, iż Grecja udziela ciągłego poparcia brytyjskim 
operacjom wojennym. Brytyjskie okręty wojenne znaj- 
dowały na terenie greckich wód terytorialnych moż- 
liwości schronienia i zaopatrzenia się w prowiant. 
Terytorium Grecji stało do dyspozycji organizacji 
brytyjskiej służby informacyjnej na połuoniowym 
wschodzie, stanowiąc niezmiernie cenne centrum tej 
służby, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Dalsze posuwanie się Włochów w Jugosławii i Grecji 


Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: W Jugosławii zmotoryzowane ko- 
lumny drugiej armii po złamaniu oporu nie- 
przyjacielskiego zajęły Splitt w odległości 400 
km od swych granicznych pozycy wyjściowych. 
Oddziały włoskiej marynarki wojennej łącznie 
z oddziałami armii lądowej i czarnych koszul 
kontynuują obsadzanie archipelagu dalmatyń- 
skiego i zajęły wyspę sąsiadującą od północy 
z Zadarem. Na froncie greckim nasze wojska 
z terenu jezior posunęły się do Vojusa. Po 
zaciętych walkach obsadzone Erseke i posu- 
nięto się dalej. Lotnictwo dokonało akcyj ofen- 
sywnych na drogi, kolumny samochodów cię- 
żarowych i oddziały wojskowe znajdujące się 


w marszu. Zaatakowano wielokrotnie w lo- 
tach zniżonych lotniska w Podgoricy, |aninie, 
Paramitbia i Korfu. Spowodowano pożar 10 
samolotów stojących na ziemi, a wiele innych 
ciężko uszkodzono. W toku walk powietrznych 
strącono 4 płonące samoloty nieprzyjacielskie. 
Jeden z naszych bombowców nuikowych nie 
powrócił do swej bazy. W okolicy Korfu na- 
sze samoloty ostrzeliwały cgniem karabinów 
maszynowych dwa parowce po 5000 br. ton r., 
przy Czym na jednym z nich wybuchł pożar. 
W nocy na 15 kwietnia formacje niemieckiego 
korpusu powietrznego zaatakowały lotniska 
w Micabba, La Venezia oraz warsztaty okrę- 
towe w La Valetta, przy czym obrzuciły cel- 
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nymi pociskami obiekty, lotnicze pola startowe 
i pozycie artylerii. Tej samej nocy inne nie- 
mieckie formacje lotnicze zaatakowały lotnisko 
w Eleusis w Grecji, jak również okręty stojące 
na kotwicy w zatoce tej samej nazwy, przy 
czym spowodowały poważne szkody w obiek- 
tach, zatopiły jeden parowiec pojemności 6000 
br. ton i uszkodziły 2 inne parowce tej samej 
pojemności. W Afryce Północnej kontynuo- 
wane są operacje koło Sollum i akcje okrą- 
żające twierdzę Tobruk, gdzie nieprzyjaciel 
broni się zacięcie przy poparciu floty wojennej. 
Niemieckie i włoskie formacje powietrzne kon- 
tynuują swoje nieprzerwane ataki na twierdzę 
oraz okręty nieprzyjacielskie stojące w porcie. 
W toku walk powietrznych zestrzelono 5 sa- 
mołotów „Hurricane“. Dwa nasze samoloty 
nie powróciły do swych baz. jedna z eskadr 
naszych myśliwców zaatakowała w locie zni- 
żonym lotnisko w Iraklion na Krecie, przy 
czym spowodowano pożar dwóch bombowców 
nieprzyjacielskich, znajdujących się na ziemi. 
Jeden z naszych samolotów został zestrzelony. 
Pilot uratował się przy pomocy spadochronu. 
— W Afryce Wschodniej nasze oddziały po- 
wietrzne ostrzeliwały ogniem karabinów ma- 
szynowych i obrzuciły bombami rozpryskowy- 
mi kolumny samochodów ciężarowych na od- 
cinku Dessie. 


Według informacji radiestacji w Bostonie, 
między Waszyngtonem i Londynem doszło do 
porozumienia co do utrzymania w ścisłej ta- 
jemnicy postanowień dotyczących operacyj bry- 
tyjskich okręiów wojennych na wodach ame- 
rykańskich. Kroki te niewątpliwie są wynikiem 
publikacyj dziennikarskich na temat przybycia 
poważnie uszkodzonego brytyjskiego statku li- 
niowego „Malaya do portu nowojorskiego, 
który po myśli ustawy o pomocy dla Anglii 
ma ulec naprawie. > 

W przyszłości nie jest przewidziane, aby 
uszkodzone brytyjskie okręty zawijały za dnia 
do portów amerykańskich, 

Sekretarz stanu Hull oświadczył w związ- 
ku z zawarciem paktu rosyjsko-japońskiego, że 
polityka Stanów Zjednoczonych na Oceanie 
Spokojnym nie ulegnie żadnej zmianie. 

Australijski minister wojny Spender oświad- 
czył, że imperium brytyjskie przechodzi naj- 
cięższą pióbę od czasu załamania się Francji. 

pewnej kopalni węgla na japońskiej 
wyspie Hokaido wydarzyła się z nieznanych 
dotychczas przyczyn eksplozja, w czasie której 
30 górników zostało zabitych, oraz pewna ilość 
odniosła rany. 

Podobnie jak inne państwa również Sło- 
wacja uznała obecnie niepodległą Chorwację. 

U wybrzeży afrykańskich zatopiono 3 pa- 
rowce brytyjskie. 

Wiadomość o zawarciu sowiecko-japońskie- 
go paktu nieagresji oraz uznanie przez rząd 
sowiecki terytorialnej całości Mandżukuo miała 
wywołać wstrząsające wrażenie w kołach rzą- 
dowych Czang-Kai-Szeka. 

Prasa turecka przyniosła w sensacyjnej 
formie wiadomości o zawarciu paktu neutral- 
ności między Związkiem Sowieckim a Japonią. 
W kołach politycznych Ankary mówi się, że 
Sowiety dały dowód, iż czują się związane z 
sygnatariuszami paktu Trzech Mocarstw. 

Waszyngtonu donoszą, że podpisanie 
paktu sowiecko - japońskiego uważane jest o0- 
gólnie jako niepowodzenie wysiłków podjętych 
przez Stany Zjednoczone dła pozyskania sobie 
przyjaźni Rosji Sowieckiej. 

„lilandia, wolny kraj, stoi w obliczu zagro- 
żenia swej wolności i niezależności* — pisze 
hiszpaśski dziennik „Ya“ — na marginesie mo- 
wy radiowej premiera Irlandii de Valery, który 
podkreślił jeszcze raz decyzję Irlandii w kie- 
runku zachowania bezwzęlęcnej neutralności i 
zaapelował do narodu o obronę tej neutralno- 
ści w razie niezbędnej konieczności nawet z 
bronią w ręku. 

Jak donosi „Giornale d'Italia“ z Ankary — 
generał Simowicz uciekł do Aten, 
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Brytyjska admiralicja podała do wiadomo- 
ści fakt zatonięcia brytyjskiego krążownika 
„Bonaventure“: Został on storpedowany, płynąc 
jako osłona jednego z transportów konwojo- 
wanych. „Bonventure* był krążownikiem klasy 
Dido, pojemności 5.450 ton i został spuszczo- 
ny na wodę bezpośrednio przed samym wy- 
buchem wojny. 

Wobec ukończenia operacyj wojskowych 
na terenie b. austyjackich terytoriów tj. Dolnej 
Styrii, Karyntii i Krainy, kanclerz Hitler pod- 
porządkował je administracji cywilnej, wyzna- 
czając szefów tejże administracvj podlegających 
bezpośrednio jego władzy. Wykonywanie su- 
werennej władzy wojskowej pozostało nadal w 
ręku odnośnych komend wojskowych. 

Węgierski szef sztabu generalnego podał 
do wiadomości, że wojska węgierskie przerwa- 
ły na całej długości juyosłowiańską linię obron- 
ną. Wzięto miejscowość Dorda w t. zw. trój- 
kącie Baranya, oraz miasta Subotica i Sombor 
w Baczce. Dalszy marsz naprzód trwa. 

Poseł angielski w Budapeszcie udał się na 
terytorium sowieckie celem «powrotu przez 
Moskwę do Wielkiej Brytanii. Towarzyszą mu 
misje dyplomatyczne Grecji. Holandii i Belgii. 
Fakt, że angielscy dyplomaci z Węgier zmu- 
szeni są odbyć niemal podróż naokoło Świata 
przez Rosję, Japonię i Amerykę celem dostania 
się do swej ojczyzny — pisze „Popolo di Roma* 
jest dostatecznie upokarzający dla kraju, który 
dotychczas chwalił się panowaniem nad świa 
tem. Wielka Brytania musiała obecnie opróż- 
nić nową pozycję na kontynencie. 


Pierwsze zarządzenia 
i nominacje w Chorwacji 


Zagrzeb. Gegerał Kwaternik wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym uwiadomił naród chorwacki 
o przybyciu do Zagrzebia dra Ante Pawelicza, który 
natychmiast objął swój wysoki urząd. Dr Pawelicz 
miaaowcl generała Kwaternika naczelnym dowódcą 
chorwackiej siły zbrojnej, zaś dr Artukowicza pełno- 
moenikiem bezpieczeństwa publicznego i spraw we- 
wnętrznych, Głowa państwa dr Pawelicz wydał za- 
rządzenie, mocą którego rozwiązane zostają wszystkie 
organizacje polityczne z równoczesnym zakazem ich 
istnienia. Zabronione są również wszelkiego rodzaju 
zebrania. Na mocy zarządzenia generała Kwaternika 
wszystkie osoby nie mogące się wykazać dowodem 
stałego miejsca zamieszkakia w Zagrzebiu, będą mu- 
siały w krótkim czasie opuścić to miasto. 


„Naród irlandzki musi być gotowy do 
obrony swej ojczyzny” 


Premier lilanhii de Valera wygłosił w nie- 
dzielę wieczór przemówienie przez radio, w któ- 
rym zaapelował do narodu irlandzkiego, aby 
był gotowy każdej chwili do obrony swojej 
ojczyzny przeciwko nowym zamachom. Po 
przemówieniu de Valery odbyła się największa 
w historii niezależnej republiki irlandzkiej de- 
filada wojskowa, w czasie której przez ulice 
Dublina przemaszerowało 20000 żołnierzy 
armii irlandzkiej w pełnym uzbrojeniu wojen- 
nym. „jeżeli Eire“ — oświadczył de Valera — 
„będzie zmuszoua bronić swojej neutralności 
przeciwko zamachowi z jakiejkolwiek strony, 
będzie to równoznaczne z cierpienia" "i i śmiercią 
wielu ludzi“. Prasa Stanów Zjednoczonych 
potwierdza fakt czynienia starań przez rząd 
amerykański w kierunku skłonienia lilandii do 
nę z swoich baz Stanom Zjednoczonym 

nglii. 


Anglia pragnie sojuszu 
ze Stanami Zjedn. skierowanego przeciw Europie 

Sztokholm. Lord Halifax wygłosił 
przed kilku dniami odczyt wobec ogólnoame- 
rykańskiego związku dzienfikarek. Przy tej spo- 
sobności wyraził on nadzieję, że po wojnie 
dojdzie niewątpliwie do sojuszu pomiędzy Sta- 
nami Zjednoczonymi i Anglią, zorganizowanego 
na wzór Ligi Narodów, który utrzymywałby 
pod swoją kontrolą Europę. W Sztokholmie 
panuje opinia, że Anglia przez wysuwanie pro» 
jektu takiego gojuszu pragnie zamaskować 
swoje polityczne bankructwo. 


TŁUMACZENIE PODAN' adres w Nowym Czasie 


A U WY €C: AS 


Potworne trzęsienie ziemi w Meksyku 


Miasto Mexiko nawiedziło niezwykle po- 
ważne trzęsienie ziemi, Wiele domów uległo 
uszkodzeniu, a jeden z wielkich gmachów, któ- 
rego budowę obecnie prowadzono, zawalił się. 
W jednym z domów o 12 kondygnacjach zawa- 
liła się od 5-go piętra boczna ściana, przy czym 
gruzy i cegły runęły na ulicę. Dotychczas brak 
wiadomości o szczegółach katastrofy i liczbie 
ofiar. W związku z tym kataklizmem w dziel- 
nicy Santa Maria wybuchł. olbrzymi pożar. Ka- 
tastrofalne trzęsienie ziemi, jakie nawiedziło 
Meksyk, wyrządziło olbrzymie spustoszenie w 
mieście Colima, liczącym 22000 mieszkańców. 
Miasto to niemal w całości leży w gruzach. 


Wiadomości potoczne 
JĘDRZEJÓW 19. IV. 1941. 


Przyjmowanie poczty przeznaczonej 
za granicę. Listy muszą być nadawane nie- 
zamknięte. Od Polaków przyjmuje się prze- 
syłki w tutejszym urzędzie pocztowym we wtorki 
i piątki od 14 do 15 przy okienku 3, od Ży- 
dów zaś w soboty od 14 do 15. 


Radio dla wszystkich. Celem szybkie- 
go i dokładnego infurmowania polskiej opinii 
publicznej o rozgrywających się wypadkach 
na frontach wojennych i wiadomościach ze 
świata oraz z Generalnego Gubernatorstwa, po- 
daje rozgłośnia radtowa Generalnego Guberna- 
torstwa dwa razy dziennie specjalne kómuni- 
katy o godz. ii-ej przed południem i 4-ej po 
południu. Prawie wszystkie większe miasta 
zostały zaopatrzone w publiczne głośniki ra- 
dłowe, które ku zadowoleniu ogółu społeczeń- 
stwa spełniają swoją misję informacyjną. W Ję- 
drzejowie taki głośnik zainstalowany został w 


„swoim czasie w gmachu niemieckiej żandar- 


merii. We wtorki i piątki każdego tygodnia 
podawane są również wiadomości rolniczę oraz 
miejscowe z tęrenu Gen. Gub., a to specjalnie 
dla ludności wiejskiej, która w te dni przyby- 
wa do miasta na targ, Wiadomości nadawane 
przez radio w języku polskim cieszą się zro- 
zumiałym powodzeniem, czego dowodem są 
liczne rzesze słuchających, które gromadzą się 
dwa razy dziennie na rynku, aby wysłuchać 
najświeższych nowin. 

Dur plamisty w Wodzisławiu. Wśród 
dwóch rodzin Żydowskich w Wodzisławiu 
stwierdzono dur plamisty, Władze sanitarno- 
porządkowe wydały odpowiednie zarządzenia 
na miejscu, Chorych przewieziono do Szpitala 
żydowskiego w Jędrzejowie. 

Straszna śmierć konduktora. Onegdaj 
wskutek własnej nieostrożności wypadł z po- 
ciągu osobowego kolejki wąskotorowej w lesie 
Jakubowskim w powiecie jędrzejowskim kon- 
duktor Bolesław Lato ze wsi Stawy (gminy 
Mierzwin). Koła pociągu poszarpały ciało 
konduktora na strzępy, przy czym głowa od 
tułowia została odcięta. 

Napad rabunkowy.  Onegdaj późno 
wieczorem przybyło pod mieszkanie Stanisława 
Całka we wsi Lipie (gm. Sędziszów) dwóch 
osobników wraz ze stróżem nocnym Janem 
Nicem i zażądali otwarcia mieszkania w pilnej 
sprawie. Całka nie przeczuwając napadu, wpu- 
ścił przybyłych do izby, którzy pod groźbą 
użycia broni kazali wszystkim domownikom 
położyć się twarzą do ziemi i domagali się 
wydania pieniędzy. Całka wskazał bandytom 
miejsce, w którym ukrywał gotówkę w wyso- 
kości 85 zł. Oprócz pieniędzy, bandyci zra- 
bowali wszystką garderobę i bieliznę ogólnej 
wartości 1.110 zł. Pościg przez policję nie 
dał pozytywnego wyniku. 


WŁOSZCZOWA 


Kradzież pasów. Nieznany złodziej wła- 
mał się do młyna Teofila Slusarczyka w Gradku, 
gm, Dobromierz i skradł 3 pasy skórzane war- 
tości kilkaset zł. 

Kradzież w sklepie bławatnym. Nie- 
znani sprawcy włamali się do sklepu bławat- 


Ponadto poważnie zniszczenia wyrządziło trzę- 
sienie ziemi w innych n iejscowościach stanu 
Colima, przy czym powstały pożary olbrzymich 
połaci lasów. Ponieważ wskutek trzęsienia zie- 
mi uległy przerwaniu wszelkie połączenia te- 
lefoniczne i telegraficzne i znaczna część te- 
renów nawiedzonych klęską jest odcięta od 
świata, przeto do chwili obecnej brak wszel- 
kich szczegółów o rozmiarach katastrofy. Ogól- 
nie przypuszcza się, że są znaczne ofiary w po- 
staci zabitych i rannych. Władze wdrożyły pier- 
wszą czynną pomoc. Jak się okazuje, trzęsie- 
nie ziemi miało miejsce we wtorek o godz. 15.25 
według czasu lokalnego i trweło około 5 minut. 


nego Mieczysława Kwaśniaka w Szczekocinach, 
skąd skradli towaru na około 900 zł. W cza- 
sie pościgu przez poszkodowanego, złodzieje 
część łupu porzucili na drodze i zbiegli z po- 
zostałym towarem. 

Kradzież konia. Józefowi Wódzikowi 
w Kluczewsku, pow. włoszczowskiego, skra- 
dziono ze stajni konia wartości 1.300 zł. 


KIELCE 


Godziny policyjne w Kielcach prze- 
dłużone. Rozporządzenie starosty miejskiego 
w Kielcach o skróceniu godzin policyjnych 
i ograniczeniu wyszynku alkoholowego w za- 
kładach gastronomicznych zostało cofnięte, wo- 
bec czego obowiązuje obecnie godzina policyjna 
od godz. 11-tej wieczorem. 


Hamulcowy, który inkasował pieniądze 


od podróżnych. W kwietniu ubiegłego roku 


haraulcowy kolejki leśnej w Zagańsku (pow. 
Kielce) Bolesław Wielowiejski, mieszkaniec 
Wąsoszy gm. Samsonów w powiecie kieleckim 
pobrał od szeregu osób około 10 zł za przy- 
jazd koleją nieprawnie i kwoty tej do kasy 
kolejowej nie wpłacił, przywłaszczając pienizdze 
sobie. Sąd ogręgowy w Kielcach skazał Wice- 
lowiejskiego na pół roku więzienia i uisatę 
praw na lat dwa. 

è Pod zarzutem niedozwolonego zabiegu 
została zaaresztowana i osadzona w więzieniu 
Franciszka Lisowska z Kielc. Lisowska wsku- 
tek zabiegu spowodowała Śmierć Stanisławy 
Pelowej z Niwachlowa w pow. kieleckim. 


Szajka młodocianych „pajęczarzy*- 
żydów w rękach policji. W ostatnich dniach 
policja kielecka zlikwidowała szajkę młodocia- 
nych złodziei żydów, którzy w przeciągu lu- 
tego i marca rb. popełnili dziewięć kradzieży 
bielizny ze strychów na terenie miasta Kielc, 
na ogólną sumę około 4 500 zł. Część skradzio- 
nej bielizny policja odebrała w czasie prowa- 
dzenia dochodzeń. Szajka złodziei składała się 
z 2l-letniego Naftuli Wygnańskiego (bez sta- 
łego miejsca zamieszkania), 17-letn. Berka Lej- 
zerowicza (Starowarszawskie Przedmieście 12), 
20-letn. Aby Lejzerowicza (Starowarszawskie 


Przedmieście 12), 18-letn. Chany Rubinowicz 


(Zródłowa 18) i 20-letn. Łaji Rubinowicz Żró- 
dłowa 18). Wszyscy osadzeni zostali w wię- 
zieniu kieleckim. : 
Samobójstwo emerytowanego kolejarza. 
W tych dniach w Kleszczynach gm. Suche- 
dniów w powiecie kieleckim pod wpływem 
dłuższej choroby, popełnił samobójstwo eme- 
rytowany kolejarz, 52-letni Henryk Gałgan, 
wieszając się w własnym mieszkaniu. 


MIECHÓW 


Okradzenie młynarza. Do młyna Sta- 
nisława Tidemana w Probołowicacach włamali 
się złodzieje, skradli 11 pasów transmisyjnych 
skórzanych, 4 mtr. pszenicy i inne przedmioty 
ogólnej wartości kilkanaście tysięcy złotych. 
Na ślad złodziei nie natrafiouo. 


Kradzież w „Społem“. Nieznani spraw: 


cy skradli w nocy ze spółdzielni „Społem* 
w Miechowie 4 worki kaszy, wartości 200 zł. 


Kradzież konia. Ze stajni Jerzego Strzy- 


żewskiego w Przysiece gm. Kozłów skradziono 


konia wartości 1.200 zł. 
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Kradzież koni. Przed kilkoma dniami 
nieujęci dotychczas sprawcy dokonali kradzieży 
pięciu koni na terenie pow. miechowskiego, 
mianowicie na szkodę Piotra Nurkowskiego 
w Topoli, jana Zębali w Wesołej gm. Niedź- 
wiedź oraz Jana Brykalskiego, Władysława 
Słabonia i Teofila Węgrzynowicza w Słomni- 
kach. Zębali i Słaboniowi skradziono ponadto 
wozy i uprząż na konie. Konie uprowadzono 
w kierunku Krakowa. 

Napad rabunkowy. Około godziny 10 
wieczorem kilku bandytów uzbrojonych w broń 
palną dokonało napadu rabunkowego na go- 
spodarza Kacpra Kurę w Żerkowicach gmina 
Iwanowice w pow. miechowskim. Po sterory- 
zowaniu domowników, którzy musieli się po- 
kłaść na podłodze. zrabowano dwa tysiące zł 
gotówką. Jeden z opryszków strzelił z rewol- 
weru, nie raniąc nikogo. Bandyci zbiegli w 
niewiadomym kierunku. 

Kradzież przewodów elektrycznych. 
Niewyśledzeni sprawcy skradli z toru kolejo- 
wego Charsznica- Tunel sześć kręgów miedzia- 
nych przewodów elektrycznych wagi 480 kg. 
Drut był przeznaczony do budowy linii tele- 
fonicznej. 

Napad rabunkowy zamaskowanych ban- 
dytów. Pięciu zamaskowanych bandytów u- 
zbrojonych w broń wiargnęło do mieszkania 
gospodarza |uliana Oskara w Książu Małym 
i zrabowało 58 zł gotówką oraz bieliznę i gar- 
derobę ogólnej wartości 1.500 zł. Zarządzony 
przez policję pościg nie dał pozytywnego re- 
zultatu. 


WOLBROM 


Powiesił się na łańcuchu. W Wierbce 
koło Pilicy (pow. Miechów), wskutek rozstroju 
nerwowego powiesił się na łańcuchu w swej 
stodole 38-letni rolnik Piotr Gomułka. 


Busko - ¿dró 


Kradzież koni. We wsi Holendry gm, 
Chmielnik w powiecie buskim skradziono ko- 
nie na szkodę sołtysa Antoniego Skicy i Jana 
Skiby oraz tej samej nocy w sąsiedniej wsi 
Żydówku, klacz sołtysowi Stanisławowi Cyra- 
zemu. W czasie pościgu za sprawcami wszyst- 
kie konie znaleziono w pustym zabudowaniu 
na terenie gminy Sobków, porzucone przez 
złodziei. 


OLKUSZ 


Nowi proboszczowie. Opróżnioną po 
śmierci śp. prałata ks. Piotra Mączki parafię 
w Olkuszu objął ks. dr Jan Podkopał, pro- 
boszcz z sąsiedniej parafii Ogrodzieniec. Pa- 
rafię Ogrodzieniec objął ks. Stanisław Sobie- 
raj, wikariusz z Olkusza. 


Z 


Sygnatura Km. 61/41 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włosczo- 
wie Michał Cisłowski, mający kancelarię we 


= Włoszczowie ul. Koniecpolska nr12, na podsta- 


wie art. 602 k.c. p. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 23 kwietnia 1941 r. o godz. 
12-ej w majątku Stanowiska gm. Dobromierz, 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, 
należących do |ana-lreneusza Laskowskiego, 
składających się z 2-ch klaczy maści gniadej, 
po 8 lat każda, wyjazdowych, wolantu w sta- 
nie średnim, 2-ch jałówek maści czerwonej i 
czarno z białym po 2 lata, 2-ch cieląt półrocznych 
i maciory prośrej wagi półtora metra, oszaco- 
wanych na łączną sumę zł 5.700. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 26 marca 2941 roku. 


Komornik 
M CISŁOWSKI 


Unieważni2m zagubłoną kartę przemysłowo- podatkową 
nr.48 na 1941 rok, wydaną przez Zarząd Gminy 


19 Wodzisław na nazwisko Janickiego Józef z Krężoł. 
z. O O O Oc 
Kupię używane meble — 2 łóżka i szafę. 
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NOWY € ŁASŚ 


Początek rozkładu resztek armii serbskiej 


Skuteczne ataki bombowe na angielskie porty i zakłady przemysłu zbrojeniowego 


Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: Resztki armii serbskiej roz- 
padają się w coraz szybszym tempie. Niemieckie 
wojska zmotoryzowane dotarły aż do Serajewa 
i obsadziły to miasto. Tysiące Serbów składa 
broń. Liczba jeńców i zdobyczy wojennej 
wzrasta z każdą godziną, Lotnictwo bombar- 
dowało obiekty kolejowe i bazy wojskowe w 
południowej Hercogowinie oraz pewną bazę 
morską nad Morsem Adriatyckim. Bojowe sa- 
mołoty nurkowe obrzuciły celnymi bombami 
wielki uzbrojony parowiec transportowy koło 
dalmatyńskiego wybrzeża. Parowiec wskutek 
uszkodzeń zatrzymał się w biegu pochylony 
ma falach. Drugi wielki parowiec handlowy 
ciężko uszkodzono koło wyspy Brazza, ogniem 
karabinów maszynowych zniszczono jeden wo- 
dnopłatowiec. — W Grecji szybkie oddziały 
zmotoryzowane, ostro nacierające na cofające 
się wojska brytyjskie i greckie, zmusiły je do 
walki koło Olimpu i w górach położonych na 
zachód od tego szczytu. Na froncie greckim 
eskadry bojowych samolotów nurkowych za- 
dały ciężkie straty nieprzyjacielowi, cofającemu 
się na południe od Servia. W walkach po- 
wietrznych strącono 3 samoloty brytyjskie, a 
na lotniskach greckich spowodowano pożar 17 
samolotów nieprzyjacielskich. W porcie Pireus 
ciężko uszkodzono bombami 9 dalszych wiel- 
kich okrętów. W Afryce Północnej odpaito 
atak brytyjskich oddziałów pancernych na 
Sollum wspomagany przez okręty wojenne. 
W ciągu ubiegłej nocy silne eskadry samolo- 
tów bojowych zaatakowały ważny brytyjski 
port Belfast w północnej Irlandii służący jako 
centrum zaopatrzenia i naprawy okrętów. już 
pierwsze fale atakujących samolotów obrzuciły 
celnymi bombami tereny portowe i zakłady 
przemysłu zbrojeniowego w tym mieście. Liczne 
bomby rozpryskujące i zapalające wywołały 
wielkie pożary w dokach „Harland i „Wolff“. 
Równocześnie inne eskadry. samolotów bojo- 
wych zaatakowały z dobrym skutkiem ważne 
punkty wojenne, przede wszystkim miasta por- 
towe na wschodnim i południowym wybrzeżu 
Anglii. W czasie usiłowanych nalotów dzien- 
nych na okupowane obszary oraz w czasie 
ataków własnych myśliwców na brytyjskie wy- 
brzeże południowe, nieprzyjaciel stracił w wal- 
kach powietrznych w dniu 15 kwietnia 6 sa- 
molotów myśliwskich i jeden samolot bojowy. 
Własnych strat w czasie tych walk nie po- 
nieśliśmy. W nocy na 16 kwietnia nieprzyja- 
ciel podejmował jedynie ataki dywersyjne na 
tereny nadbrzeżne w północnych Niemczech. 
Zrzucone bomby wyrządziły jedynie nieznaczne 
szkody materialne. Artyleria marynarki zestrze- 
liła jeden nieprzyjacielski samolot. W czasie 
od 11 do 15 kwietnia nieprzyjaciel stracił 135 
samolotów i 4 balony zaporowe. Z tego 24 
samoloty zostały zestrzelone w walkach po- 
wietrznych, 11 przez artylerię przeciwlotniczą, 
3 przez marynarkę wojenną, zaś 27 zniszczono 
na ziemi. W tym samym czasie straciliśmy 
32 własnych samolotów. Podporucznik Schut- 
ters z pewnego pułku strzelców górskich wy- 
różnił się szczególnie tym, że na czele słabego 
patrolu wywiadowczego wtargnął głęboko w po- 
zycje nieprzyjacielskie, wziął do niewoli do- 
wódcę nieprzyjacielskiej dywizji i kilku ofice- 
rów, po czym powrócił bez strat. 


Sen. Wheeler przeciwnikiem 
„wysłanników Roosevelta* 


Jak informuje „New York Times“, demokratyczny 
senator Wheeler przeprowadza obecnie na wielką 
skalę zakrojoną kampanię propagandową przeciwko 
przystąpieniu Ameryki do wojny. W toku tej akcji 
miał on oświadczyć, iż nie należało wysyłać pułkow- 
nika Donovana „na cztery strony Świata", aby tam 
podjudzał narody do udziału w wojnie. Wszelkiego 
rodzaju „wysłannicy“ Willkiego i Roosevelta powinni 
być natychmiast odwołani z Europy i skazani na pra- 
cę na Wellstreet. Ja, Wheeler, byłem w roku 1936 
takim samym zwolennikiem izolacji jak Roosevelt. 
Jako kandydat na stanowisko prezydenta oświadczył 


on wówczas, iż zamierza izolować Amerykę od akcji 
wojennych w Europie i Azji. Ja, Wheeler jestem 
przeciwnikiem systemu izolacyjnego, uprawianego przez 
Roosevelta w roku 1941. Anglia uprawia na terenie 
Stanów Zjednoczonych agitację o takim nasileniu, 
jakiego nie zna historia. Pewien dzienńikarz angielski 
miał mu w swoim czasie zakomunikować, iż Kongres 
nawet nie odważy się głosować przeciwko pomocy 
angielskiej. 


Bezcelowe manewrowanie 
s u . LA LJ 

tysięcy istnień ludzkich 

Nowy Jork. Przywódca zwolenników izolacji w 
Ameryce Północnej Burton K. Wheeler na odbytym 
w ubiegły wtorek zebraniu członków lokalnej grupy 
w Denver organizacji „American Firth Comitee* po- 
wiedział m. in., że wskutek machinacyj wojennych 
rządu Roosevelfa, w szczególności zaś wskutek dzia- 
łalości w Europie dyplomatów Stanów Zjednoczonych, 
którzy przyrzekając małym państwom europejskim 
pomoc materialną, przyczyniali się do krwawych ofiar, 
jakie padają w, Europie i Afryce. Zdaie się nie ulegać 
najmniejszej wątpliwości, iż główną przyczyną wybu- 
chu wojny bałkańskiej było udzielone przez rząd 
Stanów Zjednoczonych zapewnienie udzielenia Jugo- 
sławii i Grecji skutecznej i aktywnej pomocy. Z góry 
było jednak zupełnie jasnym, że tych przyrzeczeń nie 
można dotrzymać i że pozostać one muszą jako nie- 
wykoralne obietnice, identyczne z gwarancjami, jakich 
w swoim czasie Anglia i Francja udzieliły Polsce. 
Ameryka za i przeciw wojnie 

Na łamach dziennika „World Telegraph" zabiera 
głos Johnson pisząc, iż obecna sytuacja jest napraw- 
dę paradoksalna, gdyż 80 procent mieszkańców Ame- 
ryki opowiada się przeciwko woinie a równocześnie 
większość ludności wyraża zgodę na wszelkie pociąg- 
nięcia rządu, prowadzące ją nieuchronnie do zguby. 
Johnson jest zdania, że nastroje panujące w stanach 
środkowych i zachodnich w niczym nie różnią się od 
nastrojów w stanąch wschodnich. Opinia publiczna 
z dnia na dzień coraz bardziej pojmuje, iż tak zw. 
„Methode short of war* jest niczym innym, jak tylko 
„zwyczajnym manewrem wyborczym“, jak to zresztą 
tymi słowami określił wielki mistrz amerykańskiej de- 
mokracji — Willkie, 


Ostatnie wiadomości 


Po kapitulacji 2-ej armii serbskiej daje się 
zauważyć stale postępujący rozkład szeregów 
wojskowych serbskich. Niemal z godziny na 
godzinę poddają się nowe jednostki serbskie. 
Jedna z dywizyj niemieckich melduje, że wo- 
bec masowych zgrupowań jeńców wojennych 
napotykała dwukrotnie na trudności w prze- 
marszu. 

„Yomiuri Szimbum* pisze, że Japonia bę- 
dzie mogła pozwolić sobie przy przyjaznym 
poparciu Niemiec, Włoch i Rosji Sowieckiej 
na stworzeniu w przyszłości wspólnej prospe- 
rity na obszarze wielkoazjatyckim. jest to o- 
becny kurs polityki zagranicznej po zawarciu 
paktu neutralności ze Związkiem Sowietów. 

Grecki skarbiec koronny przewieziony 
z Aten do Aleksandrii został tam — jak do- 
noszą ze Stambułu (Konstantynopola) na lotni- 
sko pod silną strażą i ochroną angielskich 
wozów pancernych, celem przewiezienia do 
dalszego „nieznanego bezpiecznego miejsca 
przeznaczenia”. 


ze A A ZZA NOE DA RZA A A BTY ŁK TT MER ZNAC 2 MA TRAWA Laa TAAK 


w każdej ilości 


po cenach najniższych 
oferuje: 


Pow.Spółdzieinia Rolniczo - Handlowa 
„WSPÓLNA PRACA“ w Jędrzejowie 1s 


Kartę przemysłowo - podatkową, wydaną przez gminę 
Wodzisław, dnia 30 stycznia 1941 roku, nr 66, 
na nazwisko Lis Jan z Olszówki Starej unie- 
ważniam. 16 


Zagubioną książkę udziałową nr 45, wydaną przez 
Spółdzielnię „Wspólna Praca* w Jędrzejowie, 
na nazwisko Seweryn Józef z Ludwinowa gmina 
Wodzisław unieważniam. 17 


